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DO DZISIEJSZYCH 
SOLENIZANTÓW i SOLENIZANTEK.

D zisiaj Jó z e f  Józefow i 
G ładkie słów ko życzeń powie;
N ie jednej też  m łodej Jó z i 
O prom iennej ładnej bózi,
M łodzież w rząca a fek tam i 
Sypnie życzeń tuzinam i,
Te zaś tając przed młodzieńcem 
Że skrasiły się rumieńcem 
Marzą, (a to myśl niezdrożna)
Że i d z i f  by ślub wziąść można!...
K u rje r  S ta r y  w tej godzinie 
T ak że  życzeń n ie  pom inie,
Boć w tein  zawsze udzia ł b ierze  
Ot, po p rostu , ale  sz c ze rze !
W ięc Panow ie Józefow ie 

Żyjcie długo, m iejcie zdrow ie,
L iczcie k rocie w skarb ach  w łasnych 
A le ź ró d e ł  czystych, jasnych...
A wy Jó z ie  stro jn e  w wdzięki 
N ie cofajcie swojej ręk i,
Je ś li m łodzian  urodziw y 

' Mniej bogaty, a  poczciwy,
O to szczęście p rosić  będzie; ,
Ą w iadom e to  je s t  wszędzie,
Że Wy w szy s tk ie ,  gdy zechcecie,
Szczęściem  życia być m ożecie !—- 
L ecz o ślubach, pam ięta jc ie  
A rty k u ły  przysy łajcie ,
K u rje r  choć m a nogi s ta re  
Jeszcze  skoczy w pierw szą p a rę .

— Wczoraj w Kościele Katedralnym, Sum mę cele­
brował J X. Prałat Z woliński, Kazanie m iał JX. Skrzy p- 
kowslci, kler Serainaryjski odśpiewał Mszę Słoczyń- 
skiego Nr 3 — W Kościele XX. Pijarów, podczas Sum ­
my celebrowanej przez JX. Jarosińskiego, Artyści i 
Amatorowie odśpiewali Mszę Elsnera N r44, na Bene- 
dictus solo baryton Ave Marja Szulcera; na Offerto- 
rjum został wykonany poraź pierwszy, na 4ry m ęzkie 
głosy psalm kompozycji Karola Millera.— W Koście­
le po Bernardyńskim, Summę celebrował JX. Czacz- 
kowski, Kazanie m iał JX. Czepulewicz, na chórze 
Amatorowie odśpiewaii Mszę Marcina Vogt,a, na Of- 
fertorjum duet na tenor, i bas „Stabat Mater1- Mer- 

J candantego; na Benedictus solowa kompozycja Kii- 
kena. — W Kościele po-Augustjańskim, Sum m ę ce ­
lebrował JX .N iem ióski, kazałJX . Rzadki, grono Am a­
torów odśpiewało Mszę Pechlera, na' Ofłertorjum  
P. David Benfereri, chórzysta truppy Włoskiej, od­
śpiew ał Ave Marja Chwaliboga, na Agnus hymn kom ­
pozycji tegoż, solo tenor.— W Kościele Ś Ł o -K rz y z k im , 
ranną Prymarję odprawił JX. Łaszcz, Sum mę cele­
brował JX. Gąsiorowski, text ewangeliczny dwukro­
tnie dnia tego rozwinął tak naPrymarji, jako i w cza­
sie Summy JX Krajewski Z liczby świeżo wyświęco­
nych 4ch Kapłanów, o których już donosiliśmy w pi­
śmie naszem, odprawili wczoraj primicję otoczeni prze­

pisaną rytuałem  assystą: JX. W aszkiewicz, w K oście­
le PP. Sakramentek, oraz JX. Gąsiorowski, w Kościele 
Śto-Krzyzkim.

— Jutro, Nabożeństwo Passyjne , odprawiać się bę­
dzie w K ościele XX. Franciszkanów.

— Pojutrze, w Kościele PP. Sakramentek, obcho­
dzonym będzie Odpust Śgo B e n e d y k t a , z W ystawie­
niem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Nieszporami- 
Jutro pierwsze Nieszpory.

— J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k i  X la żę  M i ­
k o ł a j  M ik o ł a j e w ic z  Starszy, w dniu onegdajszym  
wieczorem, przybyć raczył z zagranicy do Warszawy.

— Przez najwyżsy rozkaz z d. 26 lutego, Jgo Ce­
sarska W ysokość Xiążę Mikołaj Maxymiljanowicz Ro- 
mauowski X iążę Lejehtenberski, Jenerał-M ajor Or­
szaku Cesarskiego, mianowany został Prezesem h o ­
norowym Komisji Najwyższej ustanowionej w przed­
miocie udziału Rosji w powszechnej wystawie paryz- 
kiej 1867 roku.____________________ j p .  War.)

— K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  Polskiem , podąje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 23,037 kop. 50, p rzypadające  na  mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dnia 4 (16) M arca r. b , S tanisław o­
wi W ierzbickiem u, w łaścicielow i d ó b r Jab ło n n a , położonych 
w G uberuji L ubelsk ie j, Pow iecie Siedleckim , Gm inie J a ­
b łonna, wysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  Siedleckiego, ce ­
lem wypłaty kom u należy; — w ilości rs . 10,812 kop: 40, 
p rzypadające  na mody rozporządzen ia  Kom isji z dnia 4 (1 6 )  
M arca r. b., Ju ljanow i K isielnickiem u, właścicielowi dóbr 
P ary te , położonych w G ubornji Augustowskiej Powiecie Ł o m ­
żyńskim , Gminie S taw iski, w ysłane zostało  do K assy P ow ia­
tu  Ł om żyńskiego, celem  w ypłaty  kom u należy; — w ilości 
rs. 13,707 kop: 85, p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  4 (16) M arca) r. b., K arolow i W ąsowiczowi, 
właścicielowi dóbr Sm ogorzew, położonych w G ubernji R a ■ 
dom skiej, Pow iecie Opoczyńskim, Gm inie Smogorzew, wy­
słane zostało  do K assy Pow iatu  R adom skiego, celem  w ypłaty 
kom u na leży ;—w i ’*ości rs. 6,046 k. 22, przypadające  n a  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  4 ( 16) M arca r. b., Izy d o ­
rowi Kozłowskiem u, właścicielowi dóbr W ólka, położonych 
w G ubernji Augustow skiej, Pow iecie Ł om żyńskim , Gminie 
Kowalewszczyzna, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  Ł om ­
żyńskiego, celem  w yp ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 9,70* 
kop: 3, p rzypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  
4 (16) M arca r. b., Ludw ice M orzkowskiej, w łaścicielce d ó b r 
Ż ychorzyn, położonych w G ubernji R adom skiej pow iecie  
Opoczyńskim, Gm inie Smogorzew, w ysłane zostało  do K assy 
P ow iatu  R adom skiego, celem  w yp ła ty  kom u n a leży ;—w ilo ­
ści rs. 4,339 kop: 56, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  
Kom isji, z dnia 4 ( 1 6 ) M arca r. b ., Teofilowi A lexandrowi 
Średnickiem u, w łaścicielowi d ó b r B rudzeń, połażonych w G u­
b ern ji P łock ie j, Pow iecie Lipnow skim , Gm inie B rudzeń, 
w ysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem w ypła­
ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 2,972 k. 58, przypadające  na 
m ocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 4 ( 16) M arca r. b., T eo­
filowi i M ichalinie Śrzednickim , w łaścicielom  d ó b r K rz y ż a - 
nowo, położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie L ipnow ­
skim , Gm inie B rodzień, w ysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  
P łockiego, celem  w ypłaty kom u nąleży;— w ilości rs. 1,0#3,



p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z  d n ia  4 
(16) M a rca  r . b ., T eo d o ro w i C z a rn o ck iem u , w łaścicielow i 
d ó b r  P ió ry -W ie lk ie , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji L u b e lsk ie j, P o ­
w iecie  S ied leck im , G m inie P ió ry -W ie lk ie , w y s ła n e  z o s ta ło  
d o  K assy  P o w ia tu  S ied leck ieg o , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ­
ż y ; —- w ilośc i rs. 6,072 kop: 83, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  4 ( 16) M a rca  r. b ,  E d ­
w ard o w i B o c z a rsk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  W em b ry , p o ło ­
żo n y ch  w G u b e rn ji A u g u s to w sk ie j, P c ie  K alw ary jsk im , G m i­
n ie  B o rsz n ik i, w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  G u b e rn ji A u g u s to w ­
sk ie j, ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a leży . —  w ilo śc i rs . 6,231 
k o p : 67, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 
4  (16) M a rc a  r . b „  M a rji  J a s tr z ę b s k ie j ,  w łaśc ic ie lce  d ó b r  
Ju rk ó w , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  M ie­
ch o w sk im , G m inie Z ło ta , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o ­
w ia tu  K ie leck ieg o , celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 
22 ,437 kop: 18, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o ­
m is ji z d n ia  4 (16) M a rc a  r .  b ,  H en ry k o w i S oko łow sk iem u  
i  Jó z e f ie  S ie ra k o w sk ie j, w łaśc ic ie lom  d ó b r  O rłow o i R u ­
m u n k i, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P ło c k ie j, P ow iec ie  L ipnow - 
sk im , G m in ie W ielge , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  
P ło c k ie g o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs. 3,807 
k o p : 33, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 
4  ( 16) Marca r. b ., n ie le tn im  Ja n o w i i R ó ż y  R o lan d , w ła ­
śc ic ie lo m  d ó b r  T u szó w , p o ło ż o n y c h  w  G u b e rn ji L u b e lsk ie j, 
P o w ie c ie  L u b e lsk im , G m in ie  T u szó w , w y sła n e  z o s ta ło  do 
K a ssy  P o w ia tu  L u b e lsk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  la l e ż y ;— 
w i lo śc i rs . 87 k o p : 33, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
d z e n ia  K o m isji z d n ia  4 ( 16 ) M a rca  r. b , B o ru ch o w i B ram - 
so h n , w łaścicielow i wsi Ł o m ż y ca , p o ło żo n e j w G u b ern ji 
A u g u s to w sk ie j, P ow iecie  Ł o m ż y ń sk im , G m in ie  K u p isk i, wy­
s ła n e  z o s ta ło  d o  K assy  P o w ia tu  Ł o m ż y ń sk ieg o , ce lem  w y­
p ła ty  k o m u  n a leży . (Dz: W ar:).

—  W arszaw ski Komitet Powszechnej W ys ta w y  Paryz- 
k ie j roku 1861. W p o w o łan iu  się  n a  og ło szo n e  d ru k ie m  i 
p o d a n e  do w iadom ości pow szech n e j, z a  p o śred n ic tw em  R z ą ­
dów  G u b ern ja ln y ch  i  M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y , p r z e p i­
sy  o pow szechnej w ystaw ie  P a ry sk ie j , w ro k u  1867 odbyć 
się  m a jące j, W a rsz a w sk i K o m ite t d la  b liższeg o  o b ja śn ie n ia  
p ra g n ą c y c h  p rz y ją ć  u d z ia ł  w te jż e  w y staw ie , a r ty s tó w  i 
p rzem y sło w có w  k ra ju  tu te jsz e g o , p o d a je  n a s tę p u ją c e  tr e ś c i­
w e z e b ra n ie  szczegółów  ty c h ż e  p rzep isó w , a  m ianow icie: 
1) P rz y jm o w an iem  p rzed m io tó w , n a  p o w szech n ą  w ystaw ę 
P a ry z k ą  ro k u  1867, z K ró le s tw a  P o lsk ieg o  p rzezn aczo n y c h , 
o ra z , o cen ian iem  onych  i w y sy łk ą  z W arszaw y , za jm ow ać 
s ię  b ę d z ie  W a rs z a w sk i K o m ite t te jż e  w ystaw y, p rzy  K om - 
m iss ji R ządow ej S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i D uchow nych  u s t a ­
now iony. 2) P rz y jm o w an ie  p rz e z  K o m ite t p rzed m io tó w  n a  
w ystaw ę P aryzką" p rzezn aczo n y c h , ro zp o czn ie  się  z dn iem  
1 ( 13) S ie rp n ia  r. b . O s ta te c z n y  zaś  te rm in  do ich  p r z e d ­
s ta w ie n ia  tem u ż  K o m ite to w i w W arsz aw ie , oznaczo n y  je s t  
n a  d z ień  1 (13) L is to p a d a  1 86 6  ro k u . 3) D la  u ło ż e n ia  o- 
g ó lnego  p la n u  w y staw y , o b o w ią z e k  z ło ż e n ia  d e k la ra c ji  n a  
p rz e sy łk ę  w yrobów , oznaczo n y  b y ł d o -d n ia  19 (31) G ru d ­
n ia  r. z., w szak że  p rz e d s ię b ie rc y  p rz e d s ta w ia ją c y  tak o w e  po 
ty m  te rm in ie ,a lb o  n aw e t w cale  ich  n ie  sk ła d a ją c y , n ie  są  b y n a j­
m niej w sk u tk u  tego , o d są d zen i od  u d z ia łu  w w ystaw ie, j e ­
ż e li płody- ich  p rz e d s ta w io n e  b ę d ą  n a  czas i odpow ied zą  i n ­
ny m  w aru n k o m  p rzy jęc ia . 4) P rz e d m io ty  n a  tę  w ystaw ę 
p rzez n a c z o n e , w inny być w sw oim  ro d z a ju  w yborow e. 5) 
P ło d y  g ro żące  n ieb ezp iecz eń stw em  lu b  c zy n iące  w oń n ie ­
p rz y je m n ą , ja k o te ż  n iższych  g a tu n k ó w , ź le  w yrob ione, n ie ­
trw a łe , z ja w n e m i w adam i, n ie  b ę d ą  d o p u sz c z a n e  n a  w y ­
staw ę. 6) P ło d y  i u tw ory  n a  w ystaw ę n a d sy ła n e , z a o p a ­
trz o n e  hyć w inny w fa k tu ry , ja k o te ż , o d d z ie ln e  w k ró tk o śc i 
w iadom ości o z a k ła d z ie  p o d łu g  og łoszonych  w te j m ierze  
-wzorów. W  f a k tu rz e  pow inno  być ta k ż e  o rzeczo u era , czy 
p rz e d m io ty  n a  w ystaw ę w y sy ła n e , m ogą być sp rz e d a n e  p o ­
d łu g  ceny. w fa k tu rz e  w sk azan e j, lu b  te ż , w ca le  n ie  s p rz e d a ­
n e  7) P rz e d m io ty , u z n a n e  za  m a jące  odpow iedn ie  p rzy m io ­
ty  do  u c zes tn ic tw a  n a  pow szechnej w ystaw ie  w P a ry ż u ,  
p rzew iez io n e  z o s ta n ą  ta m  i z p o w ro tem  do W a rsz a w y ,  k o ­
sz tem  S k a rb u  K ró le s tw a , k tó ry  ró w n ież  p rz y jm u je  n a  s ie ­
b ie  a s se k u ra c je  onych  p o d czas  p o d ró ży . 8) P ra g n ą c y  p rz e d - 
• ta w ić  n a  w y stsw ie  m ach in y  i a p a ra ty , z w prow adzen iem

ich  w ru c h , za  p om ocą siln i parow ych  i in n y ch , pow inni 
w cześn ie  o tern  zaw iad o m ić  W arsz aw sk i K o m ite t. 9) W y ­
staw cy  m ogą sw oje w yroby p rz e d sta w ić  n a  w ystaw ę P a ry z k ą  
n ie  in acze j, j a k  p rz e z  pi ś red n ic tw o  W arsz aw sk ieg o  K o m i­
te tu  lu b  K o m m issji w yznaczonej w P a ry ż u  d la  O d d z ia łu  
R u sk ieg o  w ystaw y. 10) D la  u ła tw ie n ia  o d d a n ia  K o m ite to ­
w i w W a rsz a w ie  p rzed m io tó w , n a  w ystaw ę P .iry z k ą  p rz e ­
z n acz o n y ch , u s ta n o w ie n i będ ą : K o m m isarz  W ystaw y  i o d ­
d z ie ln i m e k le rz y  p rzy  ty m że  K o m itec ie . 11) W y staw cy  p o ­
w inn i w e w szy stk iem  stosow ać się  do p rzep isan e g o  n a  w y­
sta w ie  p o rz ą d k u  i w ykonyw ać o p a r te  n a  takow ym  ż ą d a n ia  
i  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m m isa rza  o d d z ia łu  R u sk ieg o . 1 2 ) 0 -  
tw a rc ie  w ystaw y n a s tą p i  d n ia  20  M a rc a  (1 K w ie tn ia )  1867 
ro k u . Z am k n ię c ie  w ystaw y d n ia  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1867 
r . U p rz ą tn ie n ie  p ło d ó w  i  p o m ieszczeń  w ystaw ow ych , od 29 
P a ź d z ie rn ik a  (1 L is to p a d a )  do d n ia  18 (3 0 ) L is to p a d a  1867 
ro k u . 13. P ra g n ący  b liższeg o  o b ja śn ie n ia  w p rzed m io c ie  
rz eczo n e j w ystaw y , m ogą o ta k o w e  zg łosić  się : w W a rsz a ­
w ie do  K o m ite tu , czynności sw e w b iu rz e  W y d z ia łu  P rz e m y ­
s łu  i K u n sz tó w  K o m m issji R ządow ej S p raw  W ew n ę trzn y ch  
i D u ch ow nych  odbyw ającego , n a  p ro w in c ji zaś, do  N acz e ln i­
ków  P ow ia to w y ch , k tó ry m  p rzep isy  o w ystaw ie p rz e s ła n e  zo ­
s ta ły —  P re z y d u ją c y  (podp isano) W oyda-R e fe re n t  K o ­
m ite tu  (podp isano ) EU. Trojanowski (D. W .)

— Mikołajewska szkoła inżynierji ogłasza: że z po­
czątkiem Sierpnia r. b. rozpocznie exanien konkur­
sowy pragnących wejść do pomienionej szkoły. Exa- 
men może być składany do każdej z trzech klas tej 
szkoły do pierwszej i średniej klasy przyjmowana bę­
dzie młodzież od 16 do 20, a do wyższej od 17 do 24 
lat wieku, licząc do 1 Września tego roku. Przyjmo­
wani będą szlachta dziedziczna i osoby używające pra­
wa zaciągania się do służbv wojskowej z 1-kategorji.

( D . W a r . )

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał Adjutant 
J. C. M. Dohturow, z Petersburga; Jenerał-Lejtnant 
Kostanda, z Lublina; Jenerał - Major ton Menzenkampf, 
z Białegostoku; Rz: R. St: Gedeonów, z Petersburga; 
wyjechali zaś: Jenerał-Major eon der Osten-Saken, do 
Mitawy; Tajny Radca Senator Andrault, do Łochowa; 
Rzecz: R- St: Dekudński, do Tłuszczy.

-— Wczoraj w Teatrze Wielkim na przedstawieniu 
baletu „Asmodei11 zaszczyconem obecnością J. C. W. 
W. X i ę c i a  M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  Starszego, Pan­
na Bogdanów i P. Alexander Tarnowski rzęsiste zbie 
rali o ld a s k i .  — W Teatrze Rozmaitości przedstawiono 
„Damy i Huzary11 a wszyscy artyści nagrodzonemi zo­
stali zaslużonemi oklaskami. P. Grzywiński ukazał 
się w roli „Majora11 i odegrał ją z zadowoleniem Pu­
bliczności. ________________

— Komitet Towarzystwa R esu rsy  Obywatelskiej, 
zawiadamia swych członków, iż stosownie do dotychcza­
sowych ogłoszeń, jakie w różnych czasopismach miały 
miejsce, w sali Res. Ob. odbywać się będą prywatne 
popularne odczyty z Anatomji i Fizyologji expery- 
mentalnej ciała ludzkiego. Cały wykład ma się za­
wrzeć w dziewięciu odczytach, z których pierwszy od­
będzie się dnia 22 b. 111., to jest we Czwartek, o godzi­
nie 7-ej i pół wieczorem. Rzecz sama, jak to progratfl 
określa, popularnie przedstawiona, ma być objaśnioną 
tak preparatami naturalnemi, j a k  i plastycznemu 
(Dra Auzoux) tudzież tablicami naturę przedstawiają' 
cemi, rysunkami szematycznemi, główoemi experyj 
mentami na zwierzętach, jak również i aparatart» 
uzmysławiającemi odbywanie się niektórych f u n k c j i
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organizm u człowieka. Odczyt ósmy zawiera „Fizyo- 
logiczne podstawy Fizvognomiki“ i objaśniony jest 
pracam i artystycznemu Ostatni zaś, to je s t dziewią­
ty, jako o rozwoju płodu (Embryologja) traktować ma­
jący. tylko dla samych mężczyzn będzie dostępnym. 
Biletów tak pojedynczych jako i całych serji, nabyć mo­
żna w gmachu Resursy Obywatelskiej, które tam że już 
złożone zostały. Cena setji składającej się z 9-ciu 
programów i tyluż biletów wejścia dla Członków 
Res. Obyw. rs. 2, bilet pojedynczy kop. 30. Dla osób 
wprowadzonych cena serji rs. 3. B ilet pojedynczy 
kop. 37 '/j, prócz tego bliższą wiadomość powziąść 
można tak  co do serji jako też i pojedynczych biletów 
u  PP. W tyczyńskiego, Hoesicka, Śennewalda i h a u f 
mana. W przeddzień każdego odczytu program w pi­
smach publicznych zamieszczony będzie. Dochód j a ­
ki ztąd zebranym zostanie, po pokryciu kosztów prze­
znacza sie na pogorzelców w Królestwie Polskiom.

— Na wczorajszej prelekcji Prof: Lewestam mówił 
o znakomitym powieścio-pisarzu Dickensie, i skreślił 
charakterystykę jego utworów, z jakich  niektóre zna­
ne są publiczności z przekładów zamieszczanych 
w naszych pismach codziennych. Wspomniał dalej 
o tak  zwanej przez Anglików literaturze G uw ernan­
tek, a mianowicie o piwieśeiach pisanych przez k o ­
biety, i których heroinami są G uwernantki, jak  n. p. 
Jane  Eyre, której Autorka znana pod pseudonymem 
Currer Bell wielkiej dostąpiła wziętości. W ymieniw­
szy dwie jej siostry i kilka innych Dam, co piórem 
dorobiły się sławy Autorskiej, Prelegent dłuższą po­
święcił wzmiankę słynnemu Autorowi jarm arku pró­
żności zmarłemu w r. z. Thackerayowi, który tak 
trafne malował obrazy społeczeństwa Angielskiego, 
jakkolwiek nieraz w zbyt czarnych farbach. Tenden­
cja ta  jego i wielu innym spółczesnym pisarzom A n­
gielskim spólna, daje poniekąd pochop wielu nieobe- 
znanym z życiem i instytucjam i Anglików, do m ylne­
go posądzania ich o upadek, o blizkość jakowejś ka 
tastrofy. Lecz od tych przestraszających obrazów do 
rzeczywistości daleko. Oprócz Thackeraya, u traciła  
Anglja wielkiego historyka, najpiękniejszą chwałę 
swej literatury Macaulaya, po nim wymienił ró­
wnie zaszczytnie znanych pracowników Johna Camp 
bel/a i Grotę, bankiera, historyka Grecji. Dorównywa 
im jednak, a może przewyższa William Prescott Ame 
rykanin, dziejopis Filipa Hiszpańskiego. Wspotnuiaw 
szy o tym historyku Nowego-Świata, wymienił Pre 
legent i kilku innych pisarzy Amerykańskich, a mię 
dzy niemi Longfellowa, którego uroczą powieść Ewan 
gelina, posiadamy w pięknym przekładzie Felixa Je 
zierskiego. Na zakończenie tego szkica spółczesnej 
literatury  Angielskiej, Professor wspomniał o mó­
wcach Parlamentowych, Burkem , Piltach Palmersto- 
nie, Broughamie, Russelu, o oryginalności ich mów, 
które publiczność Angielską zachwycają, a nas po­
czytujących dotąd mowy Cycerona za wzory kraso- 
niówstwa raziłyby szorstkością i dziwactwem zwrotów. 
Z kolei Profesor przeszedł do literatury  Niemieckiej, 
skreślił na wstępie charak terystykę Niemców i roz­
m aite sposoby zapatryw ania się na nich innych n a ­
rodów, wzmiankował o wpływie jak i wypadki we 
1'rancji w końcu zeszłego wieku, wywarły i na ościen­
ne narody, a mianowicie na literaturę, wskazał trzech

pisarzy, którzy tem u wpływowi uległo, słynnego Klo- 
pstocka, A utora Messjady, zaszczyconego mianem oby­
watela Rpltej Francuzkiej, Wielanda nie dość przez 
ziomków ocenionego, k tóry  jako  głęboki myśliciel, na 
wyższą zasługiwał cześć, niż jako Autor Oberona 
i wreszcie Hr: Stolberga. N astępnie przechodząc do 
rozwijanych współcześnie przez Goethego, a mianowi­
cie w powieści Wilhelm Meister, idei o powołaniu 
szlachty do rozszerzania nauki i cywilizacji, zam ie­
rzył określić bliżej tego wielkiego poetę i jego Wej- 
marskiego towarzysza Szyllera, lecz przedm iot ten do 
następnej odłożył prelekcji.

— W Numerze 105, z roku zeszłego naszego pisma, 
mówiliśmy obszernie o obrazie D yrektora Szkoły 
Sztuk Pięknych Xawerego Kaniewskiego, przedstaw ia­
jącym przechadzkę Ojca Świętego Piusa IX w ogro­
dzie za wieczystem miastem. W ostatnim) Numerze 
„Kłosów1', w pięknym drzeworycie, mamy rycinę, 
a kopję wierną pomienionego obrazu, który każdego 
zachwycić musi.

— Zanim Towarzystwo Dobroczynności sprostuje 
mylnie podaną przez jedno z pism tutejszych wiado­
mość o zamierzonej sprzedaży jego gmachów na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu, możemy źapewnić czytelni­
ków naszych, że dotąd o sprzedaży tej nieruchomości 
nie ma wcale mowy, lecz jeszcze w r. z. uchwaloną 
została sprzedaż domu N r 1282 na Nowym Świecie, 
gdzie się mieści Zakład sierot-chłopców i Ochrona, 
i sprzedaż ta  obecnie przyprowadzoną zostanie do 
skutku.

— Ju tro , wiele osób wybiera się na koncert w Re­
sursie Kupieckiej i słusznie,, bo koncert ma być b a r­
dzo starann ie  ułożonym, a nadto P. Zarzycki, zna­
komity udział w nim przyjmuje. Cieszemy się już  
naprzód z usłyszenia tego m istrza fortepjanu, którego 
dotąd tak mało słyszeuia publicznie mieliśmy spo­
sobności, chociaż sympatyczne przyjęcie jakiego do­
znał, i jakiego w prywatnych kółkach doznaje, oraz 
pełue uwielbienia wyrzeczenie kompeteutnych znaw 
ców, powinno go było do publicznych wystąpień za­
chęcić. P. Zarzycki,nie potrzebuje koteryjnych ap lau­
zów i reklam , ani pobłażliwej zachęty, przedstawił 
sięuam  od razu jako A rtysta skończony, doskonały i 
takim  go cała nasza Publiczność powitała.

— Przy cm entarzu Powązkowskim zasiadły przeku­
pki z wiankami różnego gatunku i ofiarują je  przecho­
dniom co towarzyszą pogrzebom, lub idą odwiedzać 
groby im drogie. Jeżeli przemysł korzysta ze wszyst­
kiego aby dopełnić nowego ekonomicznego zadania 
pomnożenia produkcji i zbytu, postęp podobnież we 
wszystkiem objawiać się musi, i sprowadzać ulepsze­
nia nie tylko ku większej korzyści i wygodzie, ale na­
wet pod względem piękna i dobrego smaku. Otóż 
postęp ten spostrzegliśmy nawet w wiaukach cm en­
tarnych, gdyż w składzie nasion i kwiatów suchych 
P .Berlińskiego na ulicy Rymarskiej, widzieliśmy spro­
wadzone z Paryża wianki z drobnych jasnożółtych 
nieśmiertelników plecione i ozdobione napisami z czar­
nych metalowych liter, poświęconemi rodzicom, m ał­
żonkom, dzieciom, przyjaciołom. Wianki te istotnie 
są  bardzo ładne i nader trwałe, mogą być zatem p ra ­
ktyczne.
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— Dnia 21 b. m., jako w czwartą rocznicę śmierci, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś p. Emi- 
lji Ziemińskiej, Artystki T eatru Warszawskiego, w Ko­
ściele po '•Bernardyńskim, o godz: lOtej z rana; na 
które, pozostała Matka, zaprasza Krewnych i Znajo­
mych. (4,075.)

— Dnia jutrzejszego, jako w 4 tą  rocznicę śmierci 
ś. p. Sebastjana Szostkiewicza, odbędzie się W7otywa 
za spokój duszy Jego, o godz: 9 V* rano, w Kościele 
XX. Reformatów; na którą, pozostała Zona i Dzieci, 
Krewnych i Przyjaciół, zapraszają. (4,074.)

— Ś. p. Ludwik Hrabia Ostrowski, Obywatel ziem­
ski, przeżywszy la t 42, opatrzony ŚS. SAKRAMEN­
TAMI, wczoraj zasnął w BOGU. W sm utku pogrą­
żona M atka wraz z Rodzeństwem zmarłego, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportacjg 
zwłok, ju tro  o godzinie 3ciej po południu, z Kościoła 
Sgo K r z y ż a , na cm entarz Powązkowski. (4,108.)

— Władysław Ślewiczho, b. Buchhalter prywatny, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy la t 62,onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Pozostała Żona z 4giem 
Dzieci, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa­
dzenie zwłok, ju tro  o godz:4tej po południu, z K apli­
cy Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza, przy ulicy Chło- 
duej, na cm entarz Powązkowski. (4,089.)

— Dnia S lgo  Stycznia r. b., w Krakowie zm arła 
ś. p. Justyna z Hejdlów Karczewska, obecnie zwłoki 
jej sprowadzone zostały do Królestwa, a mianowicie 
do wsi Wielgie (Powiat Opatowski), dla pochowania 
w grobie familijnym.

— Donieśliśmy o wstępnej prelekcji w Szkole G łó­
wnej W arszawskiej P. W ładysława Horoszewskiego, 
L ektora języka Czeskiego, powołanego do wykładu 
tegoż języka po zmarłym Profesorze Kwiet. D ziś do­
dajemy, iż w tej pierwszej prelekcji Pan Horoszewski 
skreślił naprzód historję Czeską, poczem przeszedł do 
samego języka Czeskiego, a następnie zajął się szcze­
gółami mającemi stanowić dalszy przedm iot jego wy­
kładu.

-T Ju tro , o godz: 4ej popołudniu, w sali posiedzeń 
M agistratu, odbędą się przez PP. Elektorów K upie­
ckich, wybory na Sędziów i Zastępców tychże do Try­
bunału Handlowego, na następną dwuletnią kadencję.

— W Resursie Kupieckiej dnia 17 b. m., odbyło 
się ballotowiiuie nowych Kandydatów, podanych na 
Członków Towarzystwa, na którem przyjęci zostali; 
PP. Klimkiewicz Antoni, Lewy Markus, Stelmasiewioz 
Hipolit, Karpiński W incenty, Szydłowski Kazimierz, 
Kaftal Bernard, Niemirowski Jan, Braumitn Morytz, 
Roihstein Otto, Silberstein Jakób.

— Wczoraj o godzinie le j z południa, odbył się 
w Salach Redutowych poranek muzykalny, na któ­
rym wykonane zostały przez PP. Angiera,'Hornziela, 
Kleista, SzoblMskiego, Goebelta, Riedeła, L ieprechla , 
Ostrowskiego i Killeborna, wyborowe dzieła n a js ła ­
wniejszych kompozytorów, w oktecie, układu zasłu­
żonego tutejszego Professora muzyki P. Teodora ties- 
set. Zgromadzona publiczność okrywała zasłużonemi 
oklaskam i Artystów, udział biorących w rzeczonym 
koncercie, podziwiając dzieła wybornie aranżowane, 
przez znakomitego jakim  jest' P. Ressel Artystę. 
Program  koncertu podaliśmy poprzednio w naszem

piśmie, nadmieniamy tylkojeszcze, iż P. Goebell grą na 
wiolonczelli, a ulubiony nasz śpiewak Pan Filleborn, 
śpiewem pełnym czucia, prawdziwą wyświadczyli 
zgromadzonej publiczności przyjem ność..

— W przyszłą Sobotę, na benefis P. Żółkowskiego, 
danym będzie: Geldhab, W endeta i D ivertissem ent 
taucerskie. Biletów na to przedstawienie, dostać mo­
żna od dziś w mieszkaniu P. Żółkowskiego, w domu 
Loewenberga przy rogu ulic Bielańskiej i Senatorskiej, 
pod Nrem 12 lokalu.

— Wczoraj w ResursieKupieckiej m iał miejsce obiad 
składkowy, na którym  wzniesiono zdrowia obecnych 
dzisiejszych Solenizantów.

— Wczoraj jako w przeddzień Śgo J ó z e f a , jedne­
mu z Solenizantów, Członkowi Warszawskiego Tstw a 
Dobroczynności, Koledzy na pam iątkę ofiarowali pię­
kne album z portretam i sweini fotografowanemi, 
wraz z wierszykiem następującym :

Jak strumień, który w ciszy łąki zrasza,
I pragnącego napojem ugasza,
Tak Ty Józefie I w ciszy nędzę wspierasz,
Rękę podajesz, łzę z oka ocierasz.
Grono kolegów w zasług Twych uznaniu,
T ę Ci pamiątkę, daje przy wiązaniu.

— Drzewo mirtowe chodowane w doniczkach przez 
nasze piękne Warszawianki, dochodzi w Vandie- 
mensland do ogromnych rozmiarów, tak dalece, że 
pnie onego trzym ają nieraz do dwudziestu łokci 
obwodu. Przeciwnie zaś jodła, tak  bujnie u nas 
rosnąca, chodowaną jest przez Chińczyków w małych 
skrzyneczkach i utrzymywaną z umysłu w stanie 
karłowatym  przy zachowaniu jednak kształtów  jakie 
m a w naturze. Chińczycy w ogóle kochają się w te­
go rodzaju miniaturowych drzewach i posiadają szcze­
gólniejszy sekret redukowania onychże do najdrob­
niejszych rozmiarów.

— Gra w karty, Bezik zwana, zaczyna się w War­
szawie upowszechniać, a s tara  gra w Rumia, znów 
w modę wchodzi. Co do tej ostatniej gry, zwanej 
także Kikietą, takowa wystąpiła w Paryżu na jednym  
z balów kostiumowych. Trzydzieści dwie osób sta ­
nęło do tańca w strojach figur kartowych, do tej gry 
wchodzących, a reszta k a rt reprezentowaną była przez 
giermków niosących tarcze atłasem  pokryte, na k tó ­
rych wyszywane były ósemki, dziesiątki, i t. d. Za 
danym znakiem przez orkiestrę, ruszyły z miejsca 
kwart majory, tercje i czternastki rozgrywając formal­
ną partję  pikietową. Stawka tej partyi, poszła do kie­
szeni krawców i modniarek, którzy sporządzili bogate 
kostiumy tego oryginalnego kadryla.

— Z powodu nieupowszechnionego jeszcze u nas 
urządzenia wind do wznoszenia drzewa opałowego na 
górne piętra, o konieczności których niedawno wspo- > 
minaliśrny, nie rzadko nam się zdarzy widzieć stró­
żów uginających się pod brzemieniem hiepraktycznie
na barkach nagromadzonego drzewa.' Tymczasem 
Pan Antoni Stępkowski sprowadził obecnie z Paryża 
nosze na ten cel przeznaczone, które przez trafny 
i szczęśliwie obmyślany rozkład umieszczonego na 
nich ciężaru, wielce tę ciężką pracę ułatwiają, dozwa­
lając nawet nierównie większą ilość drzewa na raz 
zabierać. Nosze te, w których zwykle używana deska, 
z niem ałą niedogodnością na plecach opierająca się, 
nastąpioną je s t blejtramem płótnem obitym, widzieć



można każdodziennie w Red,akcji Rurjera Warszaw­
skiego. Dobrzeby było, aby który z Panów Stolarzy, 
zechciał się zająć wyrobem tego rodzaju noszy na wię­
kszą skalę.

— Onegdąj wyszedł „P erkun  galop11, skompono­
wany na fortepjan i ofiarowany Wnej Kamilli Rad- 
gowskiej, przez Wojciecha Osmańskiego, znanego tu ­
tejszego Artysty muzycznego. Piękną tę  kompozycję 
nabyć można we wszystkich Składach Nót tutejszych, 
po cenie kop: 30.

— Do składu Redakcji „Gazety W arszawskiej'4 
wszedł nowy współpracownik P. Wincenty Korotyń- 
ski, znany Pisarz z wielu utworów poetycznych.

— W edług „Bórsen Zeitung11 na giełdzie B erliń­
skiej w dniu 12 b. ra., in teres w akcjach kolei żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej bardzo był ożywiony; 
płacono76 '/2 talarów za akcję 100 rublową, a na 90 
liberowaną, Kupony płatne od 1 Kwietnia, od tychże 
akcji, realizuje dom bankierski Jos. Jaques w B er­
linie.

— W edług ostatnich obliczeń, miasto Tyflis liczy 
5,9G6 mieszkańców różnych narodowości, a w tych 
887 Polaków.

— Na wodach naszych pojawiła się już znaczna 
bardzo liczba kaczek dzikich. Gospodarze wróżą rok 
mokry. Mówiono nam także, iż Słomki ciągnąć zaczy­
nają; uw ierzem yjak zobaczemy.

— Wczoraj w jednym z prywatnych domów, arna- 
torowie odegrali komedje: „Narzeczone11 i „Trzy wi- 
zyty.“

— Wczoraj aż do wieczora nic nie padało, lubo by­
ło pochmurno; wieczorem dopiero drobny zaczął pa­
dać deszczyk.

Ju tro  porównanie dnia z nocą; początek wiosny.
— W dniu 16 b. m., Karol Lindberg, dymissjonowa- 

ny Podpułkownik, przybyły do Warszawy z Cesarstwa 
i zamieszkały czasowo pod Nr 5005 przy ulicy Podwal 
nagle życie zakończył; zwłoki jego zabezpieczono na 
miejscu do zejścia Sądu — W tymże dniu z rana, w do­
mu pod Nrera 471 e j ,  przy ulicy Senatorskiej, zapa­
liła się belka pod kuchnią angielską, lecz przybyła 
Straż Ogniowa Części 2giej, ogień wkrótce ugasiła.

Złożono w Redakcji Kurjeru Warszawskiego od 
W. B. rs. 1 dla Wandy Małeckiej pod Nr 791, i rs. 1. 
dla sparaliżowanej Cecylji Szlem  pod Nr 2907/8.

— W Paryżu zm arł w tych dniach w 88mym roku 
życia Jan  Pacini Kompozztor oper „Niobe11, znany 
u nas z uwertury i arji śpiewanej przez Rubiniego na 
wszystkich koncertach, a następnie na fortepjan uło­
żonej przez Liszta  „Ultimo Giorno di Pompeja1*, „Safo11 
i oUtu innych, w których dość szczęśliwie naśladował 
Rossiniego swego rówiennika i ziomka, a nawet spół- 
uczucia w szkole słynnego muzyka w Bolonji, X. Mattei

— Według ostatnich obliczeń, w 20tu cyrkułach 
Paryża, zuajdajc się 11,314 kawiarń, restauracji, 
piwiarń i innych miejsc do zabaw publicznych. Sa­
mych billardów w tych zakładach liczą 27,711. Nie­
kiedy jedna kawiarnia posiada 20 do 30 billardów, 
a dochód dzienny każdego obliczają przecięciowo na 
10 franków. W szystkie więc billardy Paryzkie przy­
noszą dziennie przeszło 277,000 fr.

~  Do Marsylji nadszedł z Japonji transport

15,000 pudełek z jajkam i jedwabników, przysłanych 
w darze Cesarzowi Napoleonowi od Tajkuna. P. deR o ­
śny, Profesor języków wschodnich, wezwany został do 
odczytania napisów na tych pudełkach i uporządko­
wania ich tym sposobem. Nadto P. de Rośny tłom a- 
ezy z języka Japońskiego rozprawę o hodowaniu je ­
dwabników, które jak  wiadomo, w Japonji doskonale 
są prowadzone. Rozprawa ta  ma być wydaną kosztem 
Rządu.

— Berlin ma 17 placów targowych, na które do-* 
starcza żywność, 698 rzeźników, 334 rybaków, 180 
przekupniów zwierzyny i drobiu, 255 handlarzy 
kwiatów, 500 kram arzy i 5,181 kupczących wiktudS 
łami.

— W Berlinie, w ostatnich latach, tak  powiększyła 
się liczba krajowych i zagranicznych katryniarzy, źe 
władza policyjna chcąc zapobiedz szerzeniu się p ró ­
żniactwa i żebraniny, upozorowanego tylko noszeniem 
katarynek i organów, liczbę tych ulicznych muzyków 
do 75 ograniczyła, i postanowiła więcej nikomu nie 
udzielać konsensu.

— W Prussach ustanowiony został osobny medal 
za zasługi położone w ogrodnictwie, pierwszy tak i 
medal otrzym ał niedawno P. Heinemann, znakomity 
ogrodnik w Eriurcie, członek wielu towarzystw ogro­
dniczych.

— W Londynie 22go Majja r. b., otw artą będzie 
pod opieką Królowej i Xięcia W alji wielka wystawa 
ogrodnicza, znaczne nagtody w medalach są już wy­
znaczone.

— Konsumpcja mięsa końskiego wzrasta powoli 
w Berlinie i w stosunku do konsumpcji mięsa woło­
wego i krowiego stanowi 4% ; w r. z. poszło na rzeż 
wołów i krów przeszło 55,000, a koni 2,241. Wielu 
właścicieli, konie niezdatne do roboty woli rzeźnikom 
jak  piaskarzom sprzedawać. Konsumpcja mięsa w B er­
linie je s t dość znaczna, wynosi bowiem 1,800 cen tna­
rów, kiedy Chleba i jarzyn czyni 4,500 centnarów.

— W Paryżu zm arł znakomity prawnik i filantrop, 
który szczególniej zwracał uwagę na zakłady wię­
zienne, zwłaszcza dla nieletnich przestępców, Czło­
nek Akademji Nauk moralnych i politycznych, oraz 
wielu towarzystw uczonych, Prezes honorowy Sądu 
Kassacyjnego Bćranger (de la Dróme).

P,m. Zafonka w Pradze Czeskiej, wynalazł przy­
rząd nowy do ostrzenia noży. Głównym przymiotem 
tego przyrządu, jest to, że ostrzony nóż całą swą p ła ­
szczyzną przylega z obu stron do niego, nic tu  nie 
stanowi klinowatość noża. Nowy więc ten przyrząd 
przewyższa pod tym względem najlepsze i najnowsze 
udoskonalenia takichże Angielskich przyrządów. Bę­
dzie to dogodność dla większych domów, trak ty- 
jern i i fabryk, potrzebujących ostrych narzędzi.

— W Akademji Francuzkiej znowu miało miejsce 
uroczyste przyjęcie nowego członka. Prem st-Paradol, 
który wystąpił z mową na pochwalę swego poprzedni­
ka J. Ampere\ odpowiadał mu Guizot.

W Krakowie wychodzić ma nowe pismo perjo- 
dyczne naukom poświęcone, p. t. „Pam iętnik Krakow­
sk i'1, a to pod redakcją Józefa Radwańskiego.

— P. A lbert Sowiński, słynny Fortepjauista i au ­
tor Słownika muzyków polskich, duł koncert instru - 
mentalno-wokaluy w sali Pierza w Paryżu.
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Wiadomości Zagraniczne.
. ANGUA. Londyn , 13 Marca. — Dnia 6go b. m. 
Izba niższa zebrała się prawie w zupełnym komple­
cie. Ławki były natłoczone, a okoliezuość‘ta  dała po­
wód do dość ostrej krytyki dziennikom. Kiedy bo­
wiem Deputowani nie zgłaszają się na posiedzenia 
wówczas, gdy nieraz roztrząsane są ważne sprawy, 
w dniu tym zebrali się licznie, chociaż szło poprostu 
o powtórne odczytanie bilu w przedmiocie założe­
nia nowej kompanji gazowej dla Londynu. Oczewiście 
podejrzewają wszyscy, iż gorliwość ta  była intereso 
waną. Dla objaśnienia tej kwestji wspominamy, że 
w I860 r. ak t Parlamentu udzielił rozmaitym stowa­
rzyszeniom gazowym wyłączne prawo oświetlania roz­
maitych cyrkułów stolicy. Skutkiem tego powstał ob­
szerny monopol, a następstwem jego było, że towa­
rzystwa robiły ogromne iuteresa, akcjonarjusze zy­
skiwali po 10 procent. Londyn drogo opłacał swój 
gaz, a oświetlenie wieledo życzenia pozostawiało. Po­
dług kontraktu każdy płomień gazowy powinien mieć 
światło, co najmniej 12 świec woskowych, ważących 2 
funty. Minimum to jednak nigdzie tu nie jest zasto­
sowane, gdy w Edinburgu płomień latarni gazowej 
wyrównywa 22 świecom (Nordd. Allg. Ztg.)

Londyn, 14 Marca.—Drugie odczytanie bilu refor­
my w Izbie niższej ma nastąpić dnia 12go Kwietnia.
— Królowa ustanowiła medal Alberta , który udziela­
ny być ma osobom narażającym swe życie przy rato- 
wauiu życia innych, śród rozbicia okrętu lub winnych 
przygodach morskich. (Nordd. Allg. Ztg.)

AZJA. Hong-Kong, 1 Lutego.— Rozboje morskie na 
wodach tutejszych szerzą się coraz bardziej. Silny 
korpus powstańców zbliża się do Hankow; tameczny 
Gubernator Chiński prosi Konsulów o pomoc.—Poseł 
Belgijski przybył z propozycjami trak ta tu  do Yeddo. 
Daimiosy odwiedzili Posłów zagranicznych i składali 
im powinszowauia z okoliczności ratyfikacji traktatu.
— Dowódca wojsk Angielskich w Nowej Zelandji zdo­
był główną twierdzę krajowców, wojna więc faktycz­
nie jest skończona. Cztery pułki Angielskie zostają 
w Nowej Zelandji. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 14 Marca.— Dotychczas niemo­
żna z pewnością powiedzieć, kiedy się zbierze nowe 
posiedzenie Konferencji, mającej rozwiązać kwestję 
Xięztw Naddunajskich. Wiadomości jakoby Austrja 
protegowała kandydaturę Xięcia Bibesco, jest mylną, 
gdyż przed roztrząsaniem kwestji osób, musi byćroz- 
strzygniętą kwestja ważniejsza, to jest  dalszej uuji 
Xięztw.—Xiążę Mettcrruch ma wkrótce doręczyć Ce- 
sarzewiczowi wielką wstęgę orderu Austrjackiego, 
w zamian za wstęgę Legji Honorowej przesłaną N a­
stępcy Tronu Austrjackiego. Do przesyłki tej ma być 
dołączony własnoręczny, nader uprzejmy list Cesarza 
Franciszka-Józefa do Cesarza Napoleona.— Pułkownik 
Boyer, Adjutant Marszałka Bazaine, mający w tych 
dniach odjechać z Paryża, zatrzymany został przez 
Cesarza i zaproszony dziś przezeń na obiad.—Ju 
trzejszy obiad w Tuilerjach schodzi się z uroczystością 
rocznicy urodzin Cesarzewicza, k tórą  w przeddzień 
obchodzić będą. Na obiad ten zbierze się cała rodzi­
na Cesarska, z wyjątkiem Xięcia Napoleona, który 
dopiero w Sobotę zjeżdża do Paryża.—Mówią, że Pan

Thiers jest nader dotknięty i zniechęcony tryumfem, 
jaki nad nim odniósł P. Rouher w kwestji handlowej.
— Dziś Ciało Prawodawcze zajęło się paragrafem 
adresu, dotyczącym finansów. (Ind. Bel.l

WŁOCHY. — Z Florencji' donoszą 15go b. m., że 
najwyższa rada sanitarna nakazała siedmiodniową 
kwarantanę dla produktów z Egiptu przybywających.
— Dnia 14go Marca w wielu miastach obchodzono 
rocznicę urodzin Króla. W Messvuie uillominowano 
teatr. —Xiążę Napoleon wyjechał lógo b. m. z Flo­
rencji do Liworno. — Słychać, że P. Caraciolodi B dto, 
został mianowany Posłem w Madrycie, a P. E  iii Vi­
sconti Posłem w Konstantynopolu. (Ind. Bel.)

— R o z m a it o ś c i . —  Niektóre mosty w Anglji tak 
silnie są obwarowane przywilejem, że nawet familja 
Królewska nie jest woloą od opłaty tapyffą ozna­
czonej. Zdarzyło się, że przed kilką laty Królowa 
Wiktorja wraz z dworem z siedemnastu osób zło­
żonym, przebywała jedeu z takich mostów w Lon-, 
dynie istniejący. Idący na końcu Kamerlokaj, nie- 
mając ani jednego pensa  w kieszeni, musiał 
dać w zastaw chustkę fularową, k tórą  później do­
piero za zwróceniem opłaty mostowej, wykupił. — 
Oj! te nasze damy są nie czułe, nic nie biorą 
au coeur, zawołał w zapale jakiś romansowy mło­
dzieniec. Posłyszawszy to szuler z profesji, odrzek ł: 
„Nietylko damy kierowe, tak samo i treflowe, są bez 
żadnego czucia, wczoraj jedną łamałem na sislewę, 
ani pisnęła!”______________________________________

— Sprostowanie. W Sobotniej szaradzie zaszła 
omyłka: zamiast „Licz pierwszego  i czwartego", po­
winno być pierwszego  i trzeciego.___________________

P rzyjechali do W arizaw y:
B ie lsk i P io tr  Ob: z  M oszu n k i nr 675 ; J a c k o w sk i M arce li  

Ob: z P ro n n y  nr 725; K r a sn o d ę b sk i W a le n ty  Ob: z  P io tr k o ­
w a  nr 71; S 'M ieszczań ski X a w ery  Ob: z L u b lin a  nr 625; 
S o k o ło w sk i L e o n  R a d c a  S ta n u  z L u b lin a  nr 640 .

Wyjechali: F is z e r  J ó z e f  Ob: do O stro łę k i; O ża ro w sk i  
Ig n a cy  Ob: do  B rześc ia ; W o r o n ie c k i L u cjan  X ią ż ę  do  B ie lic .

P rzy jech a li z a a sra n lo y : G rab ow sk i M ax: Hr: 
z  D r ez n a  nr 1 346; D ę b iń s k i Ig n a c y  Ob: z  T o ru n ia  n r  585; 
R a d k iew ic z  W ła d : Ob: z  B y d g o szc z y  nr 584

W yjechali Zagranicę: D ik e r t  A r tiu r  S ę d z ia  do  
B er lin a ; K u le s iń s k i J ó z e f  Oh: do  K rak ow a; T rę b o w e L k i  
B o le s ła w  D o k to r  d o  K rak ow a.

K arety , O m nibusy i P oczty  W ozow e.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R a d o m ia  o g o d z : lo e j  ran o; do  L u b li­
n a  o 6ej p o  p o łu d n iu ; d o  S o c h a c z ew a  o 6 */a P °  p o łu d :; d o  
B rz e śc ia  L it: o 7ej po  p o łu d n iu .—  K arety: do L u b lin a  
o l e j  p o  połu d:; d o S u w a łk  o 2ej p o  połu d:; do R a d o m ia  o 6 1/ ,  
p o  p o łu d n iu . —  W  P o n ie d z ia łk i,  Ś ro d y , C zw a rtk i i S o b o ty . 
W ó z k o w a  do  P ia se c z n a  o godz: 12 ej w p o łu d n ie ; w P o n ie ­

d z ia łk i i C zw a rtk i K a r e tk i o godz: 6ej w ieczo rem .

R ozk ład  ja zd y  n a  k o le ja ch  żelazn ych  
W a rsza w sk o -W ied eń sk ie j i W a rsza w sk o -  

I ly d g o sk ie j, od d. 15 S ierp n ia  r. b.
Pociągi osobowe odchodzą, 

a. Na d ro d ze  ż e la z n e j  W a r sz a w sk o -W ie d e ń s k ie j:  z W a r ­
s z a w y  o g o d z in ie  6 tej ran o; z e  S k ier n iew ic  o g o d z  7 m . 44  
ra n o ; z  P io tr k o w a  o g o d z . 9 m. 47 ran o; z  C z ęsto ch o w y  o g o d z . 
11 ra. 56  ra n o , s ta je  w  S o sn o w cu  o  god z . 2 m . 10 po  p o ­
łu d n iu ; w  G ran icy  o  g o d z in ie  2 po  p o łu d n iu ; łą c z y  s ię  
z  p o c ią g a m i z a g ra u ic zn cm i k tó r e  p rzyb yw ają : do  K rak ow a  
o  g o d z in ie  5 m . 22  p o  p o łu d n iu ; do  L w o w a  o godz. 8 m-
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32 po polndniu; dp W iednia o godz. 5 m. 18 rano na dru­
gi dzień; do Wrocławia o godz. 8 rn. 32 wieczór; do B erli­
na o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do Drezna o godz. 
3 m. 45 rano na drugi dzień.

b. Na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej: z W ar­
szawy o godzinie 2 po południu; ze Skierniewic o godzinie 
3 m. 50 po południu; z Łowicza o godz. 4 m. 19 po po­
łudniu; z Kutna o godz. 5 m. 27 po poł:; z W łocławka o godz. 
6 m. 49 po południu; z Nieszawy o godz. 7 ra. 19 po połu­
dniu; staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem, 
łączy się z pociągami zagranicznemi, które przybywają: do 
Torunia ogodz. 9 m. 21 wieczór; do Bydgoszczy o godz. lo  
m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 rano na drug 
dzień; do Brukseli o godz. 5 rano trzeciego dnia; do P ary­
ża o godz. 10 m. 15 rano trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: do W arsza­

wy o godzinie 9 m. 15 więczór — wychodząc: z Sosnowca 
o godz. 12 m. 54  po południu; z Granicy o godz. 12 m. 50 
po południu; % Częstochowy o godz. 3 m. 11 po południu; 
z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po południu; ze Skierniewic 
o godz. 7 m. 35 wieczór.

b. Z drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej: do W arsza­
wy o godz. s m. 20 po południu — wychodząc: z Aleksandro­
wa o godz. 9 m. 25 rano; z W łocławka o godz. io  m. 24 
rano; z Kutna o godz. n m. 48 po południu; ze Skiernie­
wic o godz. i m. 30 po południu. ->t,

lłozklud biegu pociągów na drodze żela­
znej Warszawsko Petersburskiej.

A) Pociąg kurjerski (kl: I i II), wychodzi z Warszawy o 
godzinie 11 ej rano; staje w W ilnie ogodz: loej m. io  wie­
czór; staje w D y n a b u rg u  o godz: 3 m. 41 rano; z Petersburga
0 g. 7 wieczór.— Z Landwerowa wychodzi o g. 7 m. 7 rano
1 Btaje w Wierzbołowie o g. 10 m. 20 rano; zD ynaburga o g. 5 
rano; staje w Rydze o g. 11 m. 2 rano. ■

B) Z Petersburga pociąg kurjerski (kl: I  i II), wychodzi 
o g. l l  rano; staje w Dynaburgu o g. 1 m. 49 w nocy; w W il­
nie o g. 6 m. 19 rano; w Warszawie o g. 5 m. 20 wieczorem.— 
Z Rygi wychodzi o g. 5 wieczór; staje w Dynaburgu o g. ;o 
m. 5& w wieczór.— Z W ierzbołowa o g. 6 wieczór i staje 
w Landwerowie o g. 10 m. 33 w wieczór.

C) P o c i ą g  o so bo wy, (kl: I, II  i III), wychodzi z W a r ­
s z a w y  ogodz: l l  w wieczór; staje wW ilnie o g. 1 m. 30 po 
poł:; w Dynaburgu o g 7 m. 36 w wieczór; w Petersburgu o 
g. 12 m. 10 w poł:. — Z Landwerowa wychodzi o g. 12 m. 59 
w poł:; staje w Wierzbołowie o g. 7 m. 35 w wieczór. — Z Dy- 
naburga wychodzi og. a m. 33 rano; staje w Rydze o g. 5 m. 6 
w wieczór.

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl: I, II i III), wychodzi z P e t  e r-  
s b u r g a  og. 5 wieczorem; staje w Dynaburgu og . 8 m. 33 ra ­
no; w Wilnie og. 1 m 47 po poł:; w Warszawie og. 4 m. io  r a ­
no.— Z Rygi wychodzi o g. io m. 40 rano; staje w Dynaburgu 
o g. 6 m. 43 wieczorem.— Z Wierzbołowa wychodzi og. 8 m . 45 
rano; staje w Landwerowie o g. i m. 46 po południu.

UWAGA. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków roz­
poczyna się na godzinę przed odejściem pociągu. Sprzedaż 
biletów ustaje na 5 minut przed wyruszeniem pociągu, a 
ekspeciypjg tłomoków na minut 15. Każdej osobie drogą 
żelazną jadącej, przyjmuje się bezpłatnie pakunki, nie prze­
ważające funtów 40 .

Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych każ­
dej stacji.

d o n ie s ie n ia .
'VIVO (Szampańskie świeże:
M l V  K T  Jeune et Cie z Reims.
C X I Q I 'O T  Verle 
Ł n » E » E K E R  ,
PORTtH i PHVO Angielskie oryginalne.
P I W O  I n d y j s k i e  białe.
I* A  8  SET E T  V  N t r a s b u r g s k l e  w najrozmaitszych 

terynkach i puszkach, oraz
S E R O w  i świeżych OWOCÓW, nadszedłTrans- 

port do Handlu Win i Delikatessów A n t :  I t ę p k o w -  
M klegO . (4024 )

Korzystając z pozwolenia

Szanownej Administracji Dóbr,
podpisany zawiadamia wszystkich Panów Właścicieli Dóbr 
których to dotyczyć może, że podejmuje się Nivellacji grun­
tów, irrygacji i obsuszania łąk, oraz drenowania pól, i że ro ­
boty te jak  najrzetelniej i najstaranniej uskuteczniać będzie jego 
staraniem. O zgłoszenie listowne lub osobiste, prosi pod ad re­
sem Józef T. M u l l e r  Irrygator łąk i D renarz.—Krzeszo­
wice pod Krakowem. (4004).

B. Student Uniwersytetu
Petersburgskiego, znający dokładnie język Polski, Rossyj- 
ski, Francuzki oraz muzykę na fortepjanie, życzyłby sobie 
udzielać l e k c f e  lub k o r e p e t y c j e  uczącej się mło­
dzieży. Wiadomość przy ulicy Oboźnej Nr 2766a, u wła­
ściciela domu. (3892.)

Podaje się Szanownej Publiczności, że z powodu wyjazdu 
wyprzedaje się,

Magazyn Strojów Damskich,
jakoto: Kapelusze i Czepki, i ubranka w rozmaitych kolo­
rach najświeższego fasonu w dobrych gatunkach, wyprzedaż 
będzie do Wielkiej-Nocy, ulica Sto-Jerska Nr 1768. Wia­
domość u Stróża Nr drzwi 24. (4029)

Maszynista uzdolniony,
mający chlubne świadectwa z gorliwie i ze 
znajomością rzeczy pełnionych obowiąz­

ków w kilku zakładach w W arszawie, obeznany z konstru­
kcjami maszyn parowych, peszukuje miejsca tu  lub na pro­
wincji. Adres można zostawić pod Nrem 1076 przy uliey 
Królewskiej, w Zakładzie W. Sieniawskiego — (3442.)

Fanom Amatorom Ptaków!
W b. Pałacu Hr: Łubieńskiego, przy ulicy Królewskiej, 

obecnie W go Dubarle, pod Nrem 1066K, są różne Ptaki 
zimowane, dobrze śpiewające do zbycia, oraz dobry 
gatuuek Kanarków, pod Nrem 33 mieszkania. (3749.)

D W A  D O M Y ,
przy ulicy Ogrodowej N er 881 i 882 , pierwszy a r ­
szynów 2980 (łokci kwadratowych 3600), drugi a r­

szynów 5120 (łokci kwadratowych 6400), są do sprzedania 
z wolnej ręki każdego czasu. — Wiadomość pod Nrem 760, 
przy ulicy E lektoralnej. (3750.)

Possesja pod Nrem 1714D,
I  G Bi U B| P » y  ul 'cy Aleje Ujazdowskie, obejmująca Cl­
iii BiBlS 91 Owocowy i Warzywny, oraz letnie mie-

l i g d n L  szkanie, je s t do wynajęcia w całości lub czę­
ści.—Wiadomość u Stróża domu Ner 2244, przy ulicy N a­
lewki. (3752.)

Jes t do sprzedenia:

P L A C ,
składający się z łokci 20 tysięcy, cały lub też częściowo 
podług życzenia kupującego, za pomierną cenę, róg Dzielnej 
i Smoczej Nr 2487. Tamże jest MIESZKANIE do wynajęcia 
od Wielkiej Nocy, składające się z trzech Pokoi i Kuchni, 
mogące służyć również na letnie mieszkanie, bo przy ogro­
dzie. Wiadomość w miejscu. (3570).

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania:

FORTEPIAN,
w dobrym stanie o 6 i pół oktawach, Wiadomość 

róg Kruczej i Alei Jerozolim skiej, Nr domu 1582 lit. C /l, 
N r drzwi 19, na 3im piętrze, wejście od frontu Alei Je ro ­
zolimskiej, Stróż P io tr wskaże. W idzieć można od 10 rano 
do godziny 7 wieczorem (3897).

Jes t do sprzedania:

nowy Faeton dwumiestny,
na bukowych kołach, za 400 rs., przy nlicy 

Chmielnej w don.u P. Pitrow Nr 1527. — (3810.)



Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki Paryzkie z 16go b. m. donoszą, że wdniu  

tym Poseł Pruski Hrabia Goltz doręczył Cesarzewi- 
czowi, w im ieniu Króla Pruskiego, order Orła czar­
nego. Obecny był temu Cesarz otoczony całym dwo­
rem. Hr. Goltz m iał przytem mowę, w której wynu­
rzył osobistą przyjaźń Króla dla Cesarze, oraz sympa- 
tję swego Monarchy dla Francji. Cesarz również 
w odpowiedzi zapewnił o swej przychylności dla K ró­
la Pruskiego.— Podług doniesień z Konstantynopola 
z dnia 16go, dowódca 2go korpusu, Abdi-Pasza wyru­
szył do Szumli z dwoma bataljonami. — Koaferencja 
sanitarna uchwaliła zalecić Porcie przyjęcie propozy­
cji pełnomocuika Francuzkiego, co do ewentualnego  
wstrzym ania komunikacji morskiej między Hedża- 
sem a Egiptem . — W Kurdystanie południowym wy- 
buchnęła gwałtownie cholera. — Madrycki dziennik 
Novedades zawiadamia, że Hiszpański M inister skar­
bu znegocjował z domem Rotszylda pożyczkę 80 miljo- 
nów realów. Obligi hypoteczue mają być rękojmią tej 
pożyczki. —W iedeńska Gen. Corresp. pisze, iż władza 
wprowadziła prawo doraźne w okręgach Czeskich, 
gdzie m iały miejsce zaburzenia, przeciw żydom wy­
m ierzone. Prawo to rozciągnięte będzie i (lo miejscowo­
ści, zagrożonych nadużyciami.— Dnia 15go Marca za ­
wartą została konwencja wojskowa Austrjacko-Mexy- 
kańska. Dozwala ona zwerbowania 2000 ochotników  
dla Mexyku. Werbunki rozpoczną się zaraz.

W Angielskiej Izbie niższej, Podsekretarz Stanu do 
spraw zagranicznych, Layard, interpellowany, oświad­
czył, iż  Posłowie Hiszpański, Peruwijański i Chi­
lijski dali zapewnienie, że podczas trwania teraźniej­
szej wojny nie zamierzają wyprowadzać żadnych 
nowych okrętów wojennych z warsztatów Angielskich. 
— Sptnersche Zeitung  zamieszcza następny tele­
gram z Wiednia: Mówią o okólniku Austrjackim do 
Państw nie-niem ieckich, wzmiankującym o groźnym  
stanie kwestji Xięztw, ze względu na gwałtowną an- 
nexję i uchylającym odpowiedzialność za ewentualno­
ści z powodu postępowania Prus. — W iedeńska „De- 
batte“ donosi, że należy się spodziewać z strony Mo­
carstw zachodnich protestacji przeciw postanowieniu  
Króla Pruskiego z d. l i g o  b.m ., dotyczącemu karania 
za czyny nieprzyjazne względem teraźniejszej władzy 
zwierzchniczej w Xięztwach, gdyz postanowienie to 
jest w sprzeczności ztym czasowym  charakterem rze­
czy w Szleswigu. (Schl: Ztg).

D O N IE SIE N IA .
W  d n iu  16 M a rca  r. b. o k o ło  godziny  se j w ieczorem  w p rze -  

chodzie  z P a ła c u  N r  557 P o tk a ń s k ie  zw anego , U licam i D ługą, 
M io d o w ą , D om em  R o e s le ra , K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iem , 
n a p rz e c iw  p la c u  S ask iego , zgub iony  z o s ta ł  k ołn ierz  fu ­
t rz a n y  kunksow y  od sa lopy . Ł a sk a w y  z n a la z c a  raczy  o d es łać  
p o d  pow yższy N u m e r do rząd cy  P a ła c u  za  N a g ro d ą  R s. 8 je ś li  
je j  żąd a ć  b ędzie . (4 ,109.)

n  II O Ż D  Ż E
p ra so w a n e  św ie że  zag ra n ic z n e , co d z ień  n a d c h o d z ą  do H a n d lu  
W in  i K orzen i, Ant: S tępkow skiego, i te  po r iad er 
p rz y s tę p n e j cen ie  s p rz e d a ją  s i ę . - p p . C u k ie rn ik o m  i P i e k a ­
rz o m , o ra z  b io rący m  w w iększej p a r t j i  lub  zam aw ia jący m  ak u -  
ra tn ie , c o d z ie n n ie  p ew ną ilość, o d s tę p n je  się ra b a t. (3647 )

344 -

Szafy sklepowe,
są  do  sp rz e d a n ia , je d n a  lu sitrem  w y k ła d a n a , z d a tn a  do m a ­
g azy n u  s tro jó w  i H u r l m l l w  a n g ie lsk a  ż e la z n a , z ru ra m i, 
u ży w an a , p o d  N rem  541 p r z y  u licy  D łu g ie j, w S k lep ie  P a -  
ra so ln iczy m . — (4000  )

SKŁAD Hl'KTOlAY I CZĄSTKOWY

p rzy  ulicy Sto K rzyzkieJ N r 1331 , w prost Szkoinej. 
P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ra m i Al in. P orter i P iw o  
A n gielsk ie , A rak i, Ł ihw ory zagraniczne, 
Oliwy, Sardynki i t .d  —  F.SPKIMCiEK (77 5 .)

OS'fBACii O etendzkie i H olsztyń­
sk ie  z F le n sb u rg a , codzień  św ieże , n ad c h o d z ą  
do H an d lu  W in  i  D e lik a te só w  A. Stępkow ­
sk iego .— T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł SIEŁA- 

AYY A ugu sto w sk ie  w ędzone . (17,446).
OSTRYGI O stencUkie św ieże, n a d ­

ch o d zą  co d z ie n n ie  d o  H an d lu  p o d  f irm ą  J ó ze­
fa Iliihr, w G m ach u  T e a tru , u lic a  W ie rz b o ­
w a. (18,414).

T E A 1K  W IE L K I
Dziś, Na dochód Pana B ettin i: Opera Faust. (Przez 

Artystów Włoskich. Abouameut zawieszony).— Jutro, 
W ystąpienie Panny Bogdanoff: Drugi akt Baletu Si/l- 
pd a , oraz Opera Z aślubiny Joasi.

TEA TR  ItOZAIAITOSCl.
D ziś, Okrężne. — P an i Kasztelanowa.

Gabinet A letoskopów .— W  S ali R esH rsy  O byw a­
te lsk ie j od godziny  1 le j ra n o  do 9ej w ieczór. C en a  w e jśc ia  
K op: 30. D ziec i p ła c ą  połow ę. (19,419).

Ceny T ar(«w « W n rn a w a k lr  l in ia  16 b. m ;
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 5 kop. 85 do rs. 8 kop. lo . 
ż y ta  od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k. 80; ow sa od rs. 2 k. 3 2 %  do rs. 
2 k. 55; g ry k i od rs . 4 k. 20 do rs. 5 kop. 70; k a r to fli  od  rs . 1 
k. 5'> do rs . 1 k. 80.

t i k o w i  ty p ró b y  10, p łacono  d u ia  15gó b. m ., z a  w iad ro  od 
rs. 2 k . 6 0 %  do rs. 2 k. 66*/,; z a  g a rn ie c  od r s . —  kop . 85 
do rs . — kop . 87.

K u r s G i e ł t a i y  W » r* ® s» w fra8 * .t« tS *  — D n ia  i9 g o M a rc a  
r. b . : za  oblig i sk a rb o w e  lOo rs. o o ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 85 
kop  67, d a ją  rs. 85 kop. 33; za  L is ty  za s taw n e  Sgo o k re su  
o p rócz  kup: za  100 rs ., ż ą d a ją  rs . *2 k. — , d a ją  rs. 81 k. 66; 
za  L is ty  likw idacy jne  za  rs. Kio, ż ą d a ją  rs . 71 k . 50, d a ją  rs- 
— k . — ; za  now ą R ossy .jską poży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (op rócz  kup :) o ryg :, za  rs. 100, ż ą d a ją  rs  108 k. 50, 
d a ją  rs . 108 k. — ; z r. 1866, ż ą d a ją  rs. 106 k. 25, d a ją  rs. 106 
k. — ; M e ta llik i L u tow e ż ą d a ją  rs. — kop. — , d a ją  rs. 
lo o  k o p ie j e k — ; M eta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . —  k o ­
p i e j e k — , d a ją  rs. lo o  kop. 33; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 90 k . 75, d a ją  rs. 90 kop . 25; 
za  A kcje  d rogi ż e la z n e j W a rsz a w sk o  B ydg: po ru b li sr: 
lo o , ż sd a ją  rs. 68 k. 25, d a ją  rs. 67 k. 83; za  ak c je  D rog i 
że lazne) W .-W . z a s z tu k ę  ż ą d a ją  rs . 76 k. 25, d a ją  rs. — k . — ; 
za  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: D ró g  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs. 124 
k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  ko le i że lazne j W a rsz a w sk o - 
T e re s p o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li  sr. 95 kop. 50, d a ją  rs. 95 kop . 25; 
za O bligacje  czą s tk o w e  z r . 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  104 k. — ; 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po  Z łp . 300 d a ­
j ą  rs. 52 k. — ; lit: B. po  Z łp . 200 bez  k u p o n u , d a ją  rs . 27 k. 
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li sre b n y c h  34 ko p . — ); za  dow ody 
K om m is: O entr: L ikw id : z a  r3. 100, d a ją  r *  45 kop: — ; 
z a  P o ży czk ę  R os: 5 tą  z r. 1854 o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs- 
86 k o p . — , d a ją  rs. — kop . — ; z a  oblig: G łów : T ow : Ros: 
d ró g  że laz : po fran : 2 ,000, ż ą d a ją  rs . — , d a ją  rs. 93 k . — • 
Z a  A kcje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  rs  100 k. — , d a ją  r»- 
lo o  kop. — P ó ł  im p e rja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs. 6 kop . 43- 
D u k a ty  h o l. now e p łaco n o  rs. 3 ko p . 75 . — W a r to ść  k u p o ­
n u  b ieżąceg o  od  L is tó w  zas taw n y ch  od rs. lo o , k . 963/j ;  o d  
L is tó w  lik w id ay jn y ch  od rs . 100, ko p . 121%

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . — Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.


